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T R E Ś Ć :

Z Centralnego Wydziału Stowarzyszeń rolniczych.
Krótkie uwagi dla pasieczników na  miesiąc marzec — podał A. S. 
Sprawa agrarna  w Rosyi i w Królestwie.
Sprawozdanie z wycieczki rolniczej do Danii — ułożył Prof. Dr. 

J u l i a n  N o w a k .
Sprawy bieżące.
Korespondencya redakcyi.
Wiadomości handlowe.

Z Cent ra lnego  Wydziału S tow arzyszeń  ro ln iczych .
W dniach 21 i 22 b. m. odbyło się we Lwowie pod 

przedwodnictwem Zdzisława hr. Tarnowskiego posiedzenie 
„Centralnego W ydziału stowarzyszeń rolniczych11, w którem 
wzięli udział delegaci c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospo
darskiego, c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego, Towa
rzystwa Kółek rolniczych i Związku galicyjskich Producen
tów spirytusu.

1) Wobec nadchodzącego terminu rewizyi ustawy go
rzelnianej oraz toczących się rokowań ugodowych z Węgrami, 
wTybrano Komisyę, złożoną z delegatów c. k. gal. Tow. gosp. 
(pp. Ks. Witold Czartoryski i Michał Garapich), krakowskiego 
Tow. roln. (pp. Zdzisław hr. Tarnowski i Karol Czecz) i Związku 
producentów spirytusu (pp. St. hr. Mycielski i Wł. Żeleński), 
któraby strzegła interesów tej najważniejszej gałęzi krajowego 
przemysłu rolniczego, jaką jest gorzelnictwo. Zarazem upro
szono JE. D. Abrahamowicza o wzięcie udziału w pracach 
Komisyi.

2) Toczące się rokowania z Rumunią o odnowienie trak 
tatu handlowego wymagają pilnej czynności ze strony krajo
wego rolnictwa, zagrożonego w pierwszym rzędzie ewentual- 
nemi ustępstwami na rzecz Rumunii. Postanowiono więc pis
mami wystosować się mającymi do c. k. Rządu Centralnego 
stanąć w obronie produkcyi rolnej a zwłaszcza produkeyi ho
dowlanej.

3) W uznaniu uzasadnionych żądań konsumentów, któ
rzy cierpią z powodu nieproporcyonalnie wysokich kosztów 
pośrednictwa w handlu bydłem rzeźnem, postanowiły .korpo- 
racye rolnicze starać się o zorganizowanie własnych agentur 
po wielkich centrach miejskich, któreby materyał rzeźny do
starczały wprost organizacyom konsumentów; kommunalnym 
zakładom wyrębu i sprzedaży mięsa i rzeźnikom, z pominię
ciem licznych stopni kosztownego pośrednictwa.

Zarazem omówiono środki i sposoby, które mają na celu 
szybsze niż dotąd podniesienie stanu bydła w kraju, a tern 
samem powiększenie produkcyi materyalu rzeźnego.

4) Konstatując pomyślną dla kraju zmianę zapatrywań
w łonie c. k. Rządu centralnego na stan i potrzebę poparcia
chowu koni, upoważniono hr. Zdzisława Tarnowskiego do pod
jęcia ponownych starań, aby w Komitecie państwowym dla 
chowu koni w W iedniu hodowla galicyjska miała swego za
stępcę z głosem stanowczym.

5) Przyjście do skutku ustawy o proweniencyi chmielu
i dana przez nią możność wywalczenia własnej marki dla
chmielu galicyjskiego wymaga energicznej, zorganizowanej 
akcyi galicyjskich producentów chmielu. Uchwalono przeto 
na wniosek p. Kozłowskiego jeszcze w ciągu sesyi sejmowej 
sprosić na naradę producentów chmielu zwłaszcza większych, 
celem powołania do życia organizacyi chmielarstwa.

6) W  dyskusyi nad opracowanym przez W ydział k ra
jowy projektem nowego regulaminu dla sług, ustalono szcze
gółowo, jakich  zmian i poprawek należy się w tym projekcie 
imieniem rolnictwa w Sejmie domagać, żeby zmiana regula
minu istotnie usunęła panujące nieprawidłowości w stosun
kach służbowych. Zarazem uchwalono upomnieć się u W y
działu krajowego, aby sprawy sięgające tak głęboko w ustrój 
rolnictwa, ja k  wymieniona wyżej, nie były przedkładane Sej
mowi bez poprzedniego porozumienia się z Towarzystwami 
rolniczemi i bez przedyskutowania ich w krajowej Komisyi 
rolniczej.

7) W uzupełnieniu ustawy o publicznych biurach po
średnictwa pracy wobec upowszechniającego się systemu ro
bocizny sezonowej, upoważniono. lir. Zdz. Tarnowskiego do 
wniesienia w Sejmie projektu ustawy krajowej, przygotowa
nego przez Komitet Tow. roln. krakowskiego, któraby szcze
gółowo normowała wzajemne prawa i obowiązki, wynikające 
z umowy o sezonowy najem pracy w gospodarstwach rolnych, 
a tern samem usuwała powody możliwych kołizyj między pra
codawcami a robotnikami i obu stronom dawała rękojmię do
trzymania warunków uinowy.

8) Z okazyi rozpoczętej przez krajowe Biuro Patronatu 
szerszej organizacyi spółek rolniczych, postanowiono odnieść 
się do Wydziału krajowego o dokładne określenie stosunku 
tych nowych organizmów zbiorowej pracy rolniczej do istnie- 
jąeych już organizacyi Kółek rolniczych i Towarzystw gospo
darskich.

9) Ze względu na to, że obecnie obowiązujące postano
wienia §. 49. ust. 5. Normy Jur., oraz §§. 560 i nast. proc. 
eyw. są w licznych wypadkach powodem niekorzystnych dla 
rolnictwa rozstrzygnień w sporach o dzierżawę rolniczą oraz
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w innych z rolnictwem ściśle związanych sprawach, uchwalił 
Centralny Związek domagać w drodze rezolucyi Sejmowej, 
aby c. k. Rząd w Radzie Państwa wniósł zmianę kompeten- 
cyi w sporach o dzierżawę oraz dopuszczenie udziału zawo
dowych rolników do kolegialnego ferowania wyroków w spra
wach rolniczych, podobnie jak  to się dzieje obecnie w spra
wach handlowych i wekslowych.

10. Pod' koniec posiedzenia ponowił Zdzisław hr. Tar
nowski imieniem c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
prośbę do Towarzystwa Kółek rolniczych o użycie wpływu 
w tym kierunku, aby Kółka rolnicze, które dotąd bardzo nie
licznie przystępowały na członków Towarzystw rolniczych 
okręgowych, zechciały do tych Towarzystw przystąpić. Towa
rzystwa rolnicze okręgowe, które wprawdzie, dotychczasowe 
zgłoszenia Kółek — Członków swoich o pomoc rolniczą uwzglę
dniały, ale wskutek słabego udziału Kółek całą intenzywność 
swojego poparcia musiały zwracać ku poszczególnym gospo
darstwom włościańskim w Kółka nie zorganizowanym, będą 
mogły po przystąpieniu w większej ilości Kółek — w myśl 
instrukcyi od Centralnego Komitetu otrzymanej — traktując 
podania Kółek na równi z podaniami innych Członków uwzglę
dnić lepiej potrzeby liczniejszego szeregu Kółek, a tern sa
mem działalność swoją rozciągnąć na szersze warstwy zorga
nizowanego i świadomego swych potrzeb drobnego rolnictwa.

Analogiczne życzenie wyraził p. Brykczyński imieniem 
c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Prezes Towarzystwa Kółek rolniczych p. Cielecki, dzię
kując. hr. Tarnowskiemu za tak życzliwe stanowisko Towa
rzystw rolniczych względem Kółek, przyjął do wiadomości tę 
gotowość Towarzystwa rolniczego i Towarzystwa gospodar
skiego do popierania działalności Kółek i uwzględnienia ich 
potrzeb i przyrzekł imieniem Głównego Zarządu Kółek rolni
czych wpłynąć przez Zarządy powiatowe na to, aby Kółka 
przystępowały na Członków Towarzystw rolniczych okręgo
wych w zachodniej Galicyi, względnie Oddziałów Towarzystwa 
gospodarskiego we wschodniej Galicyi i przez to zapewniły 
sobie możność większego niż dotąd udziału w pomocy tych 
Towarzystw.

Krótkie uwagi dla pasieczników
na miesiąc marzec.

Marzec, bardzo często u nas jest tak zimny, wietrzny 
i niepogodny, że pszczoły jeszcze wcale z oczka nie wycho
dzą — ale zdarza się także, że są ładne i ciepłe dnie w marcu, 
a wtedy pszczoły z wesołym brzękiem się oblatują. W  taki 
więc ciepły dzień, powinien pasiecznik dokładniej zbadać ule, 
i dokładniej, jak  w zeszłym miesiącu uczynił, wyczyścić. 
Trzeba zatem koniecznie z tak pięknego i ciepłego dnia sko
rzystać, dokładnie nożem i skrobaczką (haczykowatą) zasklep 
i wszelkie nieczystości na spodzie ula zeskrobać; odpadki na 
tekturce — a gdzie tych nie ma, wymiotki — uważnie przej
rzeć, aby się upewnić, że pomiędzy spadłemi pszczołami matki 
nie ma i że rój niezmatczał. ani że głodu lub pragnienia nie 
cierpi.

Częstego karmienia unikać należy i jeżeli się musi pod- 
karmiać, to tylko raz podać pokarm syty i to w dużej ilości, 
pod samemi ramkami lub od góry szpuntem.

Już w marcu prawie zawsze m atka czerwi, wtedy to 
potrzebują pszczoły wiele wody do rozpuszczania miodu i przy
gotowania pokarmu dla czerwin. Ażeby więc pszczoły podczas 
dni pogodnych a chłodnych nie były zmuszone daleko po 
wodę latać, dobrze jest ustawić zaraz z wiosną w pobliżu pa
sieki, w cichym miejscu, naczynie do pojenia z wodą. Nie
którzy pasiecznicy stawiają miskę lub korytko z bachy, na
pełnione wodą i zarzucone sieczką lub mchem, zmieniając co 
dzień wodę.

Bardzo praktyczne jest następujące urządzenie, które 
sobie każdy pasiecznik sam wykonać może: Wziąć garnek
gliniany, albo doniczkę z kwiatów, zrobić w nim w pobliżu

dna otwór, na 3—4 cm. obszerny, do tego otworu wcisnąć 
szczelnie korek. Środkiem korka należy poprzednio wywiercić 
mały otworek, tak, aby zaledwie pióro z gęsiego skrzydła 
przezeń przecisnąć można, by nie wypadło. Do tego piórka 
włożyć przystrugany klinek i tak to urządzić, aby tylko kro
plami woda z piórka kapała. Naczynie to należy co dzień 
wodą napełniać i postawić lub zawiesić w zacisznem miejscu 
w pasiece, spodem oprzeć na zwykłej deseczce, na którą woda 
ma kapać i zwilżać ią równomiernie. Pszczoły odrobiną miodu 
do tej studzienki zwabione, wkrótce całeini gromadkami tam 
po wodę latać będą, bez obawy utonięcia lub zziębnięcia.

Wczesną wiosną, kiedy to w niejednej okolicy brak jest 
roślin wydających pyłek, dobrze jest zastąpić ten brak  naj
przedniejszą pszenną mąką, którą się lekko zatrząsa woszczy- 
nowe plastry i stawia je  w pobliżu uli, przywabiwszy pszczoły 
do nich odrobiną miodu. Mąka taka zastąpi im na razie pyłek, 
którego teraz na pokarm dla czerwin potrzebują:

Zmatczałe lub słabe roje, połączyć teraz należy z innemi 
słabemi rojami, mającemi dobrą matkę. Roje z trutówką ob- 
mieść do piasku, uważać, gdzie najliczniej pszczoły obsiędą 
i tę gromadkę pszczół ziemią lub piaskiem prędko, dobrze 
nakryć, bo tam jest trutówka. W ten tylko jedynie możliwy 
sposób można się trutówki pozbyć, gdyż wynalezienie je j z po
między pszczół podobnych do niej, jest niemożliwe. Pozostałe 
pszczoły przyłączyć, nakropiwszy je  poprzednio cukrową lub 
miodową wodą, do pnia z dobrą matką, i zasobnego w miód.

Słabym rojom, z młodą płodną matką, których nie chcemy 
łączyć — ścieśnić teraz gniazdo i wylot, raz dobrze podkar- 
mić. zastawić zatworkiem, założyć słomianą matą lub sianem 
opakować, by miały ciepło, a tem samem by się wzmocniły 
w siłę.

W marcu, tak samo, ja k  w ubiegłych miesiącach, ule 
trzeba dobrze zabezpieczać od zimna i tern większe o nich 
niż dawniej trzeba mieć staranie, ponieważ się czerwienie 
wzmaga, jeżeli pora niezbyt chłodna, a niespodziewane zimno 
może narazić czerw na zaziębienie, z czego wyniknąć mogą 
choroby zakaźne jak : zaperzenie i zgnilec. W iele szkody wy
rządza sobie pasiecznik, jeżeli w miesiącach wiosennych nie 
pilnuje, aby jego pszczoły miały ciepło, gdyż tracić pokolenie 
młode, przeznaczone do wiosennych zbiorów — a nieraz tracić 
całe roje przez zgnilec i inne choroby.

Kto jeszcze nie przygotował na lato uli i inne potrzebne 
narzędzia, niechajże to jeszcze teraz zrobi, nim nastaną w polu 
roboty.

Dbały gospodarz i pasiecznik, sieje w marcu miododajne 
rośliny i sadzi krzewy i drzewa obfitujące w pyłek i miód: 
łoży, iwy, agrest, porzeczki, maliny, czereśnie, wiśnie, śliwy, 
grusze, jabłonie, kasztany, akacye, lipy i t. d. i t. d.

Ochraniając pasieki przed szkodliwemi zwierzętami i pta
kami, jakto  w zeszłym miesiącu zalecano, nie rozumiemy pod 
tem bronienia wstępu kurom do pasieki, ja k  niektórzy pasie
cznicy czynią, sądząc, że kury zjadają żywe pszczoły, które 
znużone, nisko, w pobliżu uli odpoczywają. K ury  bowiem ży
wych pszczół nie jadają. Downing, doświadczony amerykański 
bartnik dawał kurom żywe i padłe pszczoły wraz z nieży- 
wemi trutami, lecz kury zjadały tylko te ostatnie. Może się 
zdarzyć, że młode niedoświadczone kurczątko, wyjątkowo żywą 
pszczółkę złapie, ale to jeszcze niczego nie dowodzi. K ury zja
dają różne pszczołom szkodliwe owady, przeto nie jest wska- 
zanem wzbraniać im wstępu do pasieki. A. S.

Sprawa agrarna w Rosyi i w Królestwie.

(Ciąg dalszy).

W ostatnich miesiącach pojawiło się mnóstwo projektów 
i projekcików reformy agrarnej; wśród nich korzystnie wy
różnia się znajomością rzeczy i zgłębieniem przedmiotu praca 
p. W ł a d y s ł a w a  G r a b s k i e g o .  Zasługuje ona na szcze
gólniejszą uwagę nietylko dlatego, że pochodzi z pod pióra
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jednego z naszych nai w ybitni ej szych znawców spraw  rolni
czych, ale także ze względu na poważne polityczne stanowisko 
byłego posła do pierwszej D um y z gubernii w arszaw skiej, 
niedawno ponownie wybranego, jednego z uznanych przyw ód
ców stronnictw a narodow o-dem okratycznego.

Najnowsza praca p. G rab sk ieg o 1) je s t rodzajem  „pólu- 
rzędowego11 kom entarza do oświadczenia Koła, m a na celu dać 
w yjaśnienie, co właściwie należy rozumieć przez „przym usowe 
w ywłaszczenie w razie potrzeby11 — w yjaśnienie w prost nie
zbędne, ponieważ rozum ow ania p. Steckiego w mowie wygło
szonej imieniem K oła podczas obrad ogólnych D um y o refo r
mie agrarnej były  treści więcej ogólnikowej. Osobny rozdział 
poświęca au tor „utopii ogólnego w yw łaszczenia własności p ry 
watnej g run tów 1';  dowodzi, że b rakłoby ziemi i kapitału, gdyby 
w szystkich chciano obdzielić, nie mówiąc ju ż  o w ielkich stra
tach w kapitale (budynkach, inw entarzach etc.), złączonych 
z przym usow ym  i nagłym  rozdziałem w szystkich gruntów  fol
w arcznych między chłopów. Z drugiej strony dotychczasowy 
proces parcelacvjny, k tó ry  po roku 1873 wedle obliczeń w ar
szawskiego kom itetu statystycznego przeszło 1,700.000 g ru n 
tów folwarcznych oddał w ręce włościan, nie w ystarcza p. 
G rabskiem u; nie w ystarcza mu także blizkie w ykupno służe
bności, k tóre znowu rozszerzy o setki tysięcy morgów wło
ściańskie w ładanie ziemi. Niewątpliw ie obecny proces parce- 
lacy jny  w ym aga uzdrow ienia; słusznie też autor chce go za
stąpić racyonalnie zorganizowaną kolonizacyą w ew nętrzną; za
chodzi ty lko pytanie, czy trafn ie postąpił p. G rabski, doma
gając się praw a przymusowego wywłaszczenia dla przyszłych 
władz kolonizacyjnyeh K rólestwa, które zastąpić m ają niedo
stateczną działalność Banku w łościańskiego?

„Musimy raz porzucić wszelkie doktryny. W idzim y, że 
potrzebne są g ru n ty  dla kolonizowania i że ich kup ić  nie 
można, trzeba więc, użyć pewnego przym usu11 (str. 63). „Sze
roka akcya wewnętrznej kolonizacyi, przeprow adzona w in te 
resach w arstw  w łościańskich w ogóle, a robotniczych ro lnych 
w szczególności, w ym aga uznania zasady przym usowego w y
właszczenia, jakko lw iek  w w arunkach K rólestw a Polskiego 
absolutnie nie w ym aga czynnego stosowania tego praw a; w y
starczy pojąć go, jako  bierne prawo pierwszeństwo k u p n a11 
(str. 67). „W  razie w ystaw ienia m ajątku  na sprzedaż w łaści
ciel musi najp ierw  zwrócić się do urzędu kolonizacyjnego, 
k tó ry  ma prawo nabyć go „wedle sprawiedliwego szacunku 
gruntu  przy w yw łaszczaniu11. O ile urząd kolonizacyjny w ciągu 
pewnego term inu prekluzyjnego, dajm y na to miesiąca, g runtu  
nie kupi, w łaściciel odzyskuje swobodę rozporządzania nim do
wolnie. Przez spraw iedliw y szacunek gruntu, należy rozumieć 
„szacunek zgodny z istn iejącym i stosunkam i w obiegu sprze
dażnym  gruntów 11. Nie chodzi o obniżanie cen obecnych, 
ale o. zapobieganie spekulacyjnem u podnoszeniu się cen na 
przyszłość. Jestto „szacunek ustanow iony na cały szereg lat 
naprzód, a przew idujący podw yżki podług położenia ry n k o 
wego, oraz ku ltu ry , dalej zw roty p rodukcyjnych  nakładów  na 
m elioracye11. Nie w każdą zwyżkę, ty lko  w unearned incre
ment angielskich przeciw ników  ren ty  gruntow ej, w zwyżkę 
nieuzasadnioną nakładem  pracy  i kapitału, godzi autor.

Ustawa, projektow ana przez p. Grabskiego, różni się zna
cznie od przymusowego w ywłaszczenia na cele użyteczności 
publicznej, znanego ustawodawstwu austryackiem u i pokre
wnym. W yw łaszczenie może objąć każdy grunt, uznany za 
potrzebny n. p. pod budowę kolei, podczas gdy na cele kolo
nizacyi w ew nętrznej w K rólestw ie kupow anoby ty lko  grunta, 
w ystaw iane dobrowolnie na sprzedaż; inne nie m ogłyby być 
nabyte przez urząd kolonizacyjny wbrew  woli właścicieli. 
Mamy tu zatem do czynienia z pewnem ograniczeniem  zasady 
wywłaszczenia, proklam owanej przez p. Steckiego. Z drugiej 
strony p. G rabski poszedł dalej, ja k  mówca Koła Polskiego; 
wprowadza spraw iedliw ą cenę ziemi, która, ja k  wiadomo także 
i w program ie kadetów  odgryw a ważną rolę. W ywłaszczenie 
austryaekiego ustaw odaw stw a i innych, nie zna żadnej stabi- 
lizacyi cen, nie zna żadnego ustanow ienia ich z góry na sze
reg  la t naprzód. Dochodzi się cen m iarodajnych w chw ili w y-

„M ateryały w sprawie w łościańskiej4*. I. W arszawa Gebethner i W olf 
1907 4«. str. III, str. 87 i 67.

właszczenia, nie rozbierając kw estyi, czy i o ile ceny są spe
ku lacy jn ie  w yśrubow ane w górę. W  ten sposób oznaczona cena 
zostaje w ypłaconą właścicielowi, a wiadomo z p rak ty k i, że są 
to sprzedaże korzystne. Svstem  p. G rabskiego dąży do obni
żenia cen ziemi i to n ietylko kupow anych przez urząd kolo
nizacyjny. A utor zaznacza wyraźnie, że obniżenie nastąpi także 
w w ypadkach  parcelaeyi, przeprow adzonej bez pośrednictw a 
urzędu kolonizacyjnego, prawdopodobnie nastąpi, jeżeli nie 
ogólne obniżenie cen ziemi, to przynajm niej pow strzym anie 
zw yżki cen obecnych.

S kutki projektow anej reform y mogą być  bardzo różne, 
zależnie od sposobu je j przeprow adzenia. W  tym  w ypadku 
dowolność w ładz w ykonaw czych może być ty lko  w małej 
m ierze ograniczoną przepisam i ustawy. Jej przeprow adzenie 
będzie n ietvlko dowolnem, ale i nader trudnem . Praw dopodo
bnie nie będzie można oszacować szczegółowo każdego ma
ją tk u  zosobna w początkach akcyi kolonizacyjnej; trzeba się 
będzie ograniczyć do pewnych ogólnych zasad taksow ania, co 
okaże się tern bardziej wskazanem , iż przecie w chw ili k u 
pna pewne zm iany w wartości m ajątku  (z w ykluczeniem  mo
tyw ów  na tu ry  spekulacyjnej), zachodzące po ustaleniu zasad 
szacunku, m ają być uwzględnione, a zatem ponowne szaco
wanie okazuje się niezbędnem.

K ażdy, kto m iał choć w m ałej m ierze do czynienia 
z szacowaniami m ajątków, łatwo pojmie, ja k  tru d n e  zadanie 
czeka przyszły  urząd kolonizacyjny. Szczęśliwe pociągnięcie 
linii granicznej m iędzy spekulacyjną, a ekonom icznie racyo- 
nalną zw yżką cen ziemi, będzie rozstrzygało o pożyteczności 
ustawy. Z jednej strony zachodzi obawa odstręozenia kapitału 
od szukania lokacyi w rolnictw ie w razie ciasnego pojmowa
nia przyczyn ekonomicznie racyonalnej zwyżki, a więc obawa 
u trudn ien ia  postępu ku in tenzyw niejszym  formom gospodar
stw a ; z drugiej strony w w ypadkach szacunku wysokiego, 
cel ustaw y zostanie chybiony. Można mieć uzasadnione w ątpli
wości, czy wogóle rozróżnienie m iędzy spekulacyjną, a gospo- 
darczo-uzasadnioną zw yżką cen ziemi je s t możliwe. U rząd kolo
n izacyjny  przez dawanie, taniego k redy tu  nabywcom  tylko 
w w ypadkach niezbyt w ysokiej ceny kupna m ajątku , prze
znaczonego na parcelacyę, m iałby ju ż  przez to samo w ręku  
sposób w pływ ania na w ysokość cen parcelacy jnych  (galicy jska 
ustaw a o włościach rentowych). Popieranie poradą i tanim  k re
dytem  m iejscow ych spółek parcelacy jnych . w ykluczających 
kosztowne pośrednictwo, (projekt W ydziału  K rajow ego) mo
głoby stanowić dalszy sposób zdobycia pewnego w pływ u na 
ceny ziemi i przeciw działania ich spekulacyjnej zwyżce. Jeden 
i drugi sposób ułatw ia chłopu tanie nabycie ziemi dw orskiej, 
a o to ostatecznie chodzi. Dopiero, gdyby te środki okazały 
się niew ystarczającym i, nadszedłby czas wzięcia pod rozwagę 
projektów  p. G rabskiego, k tó rych  przeprow adzenie bez nara
żenia na niebezpieczeństwo postępu technicznego produkcy i 
rolniczej i interesów  wierzycieli hypotecznych trudno sobie 
pomyśleć. ' (Dok. nast.).

Sprawozdanie z wycieczki rolniczej do Danii.
ułożył

Prof. Dr. Jul ian Nowak.

( Ciąg dalszy).

Ustawa wychodzi z tego założenia, że krow y 
z gruźlicą wymienia są niebezpieczne nietylko dla obory 
w której się znajdują, ale także i dla tych, do których 
mleko ich dostaje się n. p. jako mleko chude za pośre
dnictwem mleczarni, a są one niebezpieczne i dla ludzi, 
na których (na dzieci) z mlekiem przenieść mogą g ru 
źlicę, dlatego przy walce z gruźlicą jest pierwszym 
obowiązkiem państw a usuwanie takich krów.

W Danii jest około jeden milion krów dojnych, 
a w tej liczbie znajduje się corocznie około 600 krów 
dotkniętych gruźlicą wymienia i te idą na rzeź. Gdy
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tylko w eterynarz lub właściciel poweźmie podejrzenie, 
że cierpienie wymienia może być natu ry  gruźliczej 
przysyła do insty tu tu  bakteryologicznego prof. Banga 
próbkę mleka celem zbadania na obecność prątków  gru
źliczych. P róbek takich nadchodzi do wymienionego 
insty tu tu  około 2000 rocznie i przeszło w czwartej ich 
części znachodzą się p rątk i gruźlicze. Krowy, w któ
rych mleku znajdą się zarazki gruźlicy zabija się, a wy
miona ich przesyła do zbadania histologicznego, do za
k ładu  prof. Banga. W 98 przypadkach  na 100 badanie 
histologiczne tkanki wymienia potw ierdza rezultat rak- 
teryologicznego badania mleka.

In teresujący swój odczyt zakończył prof. Bang 
słowami, że być może, iż uodpornianie cieląt metodą 
B ehringa da nam  w rękę broń skuteczną przeciw g ru
źlicy, ale to jest jeszcze rzecz dalszej przyszłości a choć
by i spełniły się nadzieje pokładane w metodzie Beh
ringa to jeszcze pytanie, czy będzie ona w zastosowa
niu tańszą jak metoda prelegenta, k tó ra  zresztą dziś 
jedna jedyna prow adzi do celu.

Przew odniczący wycieczki wiceprezes pan Ozecz 
podziękował Prof. Bangowi za piękny wykład i za to 
niezwykłe wyróżnienie naszego grona przez duńskiego 
uczonego cieszącego się światową sławą.

Tego samego dnia zwiedziliśmy jeszcze położone 
obok Akademii w eterynaryjnej lokale związku handlu 
masłem, w których ma miejsce stała wystaw a próbek 
masła, nadsyłanych incognito przez różnych producen
tów. Komitet złożony w połowie z handlarzy masłem 
a w połowie z jego producentów  bada wystawione 
próbki, uznane zaś za najlepsze tak, ze stanow iska pro- 
dukcyi jak  i ze stanowiska handlowego wyróżnia przez 
ogłoszenie nazw iska producenta w dziennikach. Do
piero po w ydaniu sądu otw iera Komitet kopertę, k ry
jącą nazwisko producenta. N ieustająca ta wystawa 
przyczynia się nietylko do tego, że masło staje się co
raz lepsze i w wyrobie jednostajniejsze, ale sprawia, 
że także i w ym agania handlarzy  co do przymiotów, 
jakie dobre masło posiadać powinno stają się więcej 
j ednolite.

Zwiedzanie K openhagi zakończyliśmy wycieczką 
nad  morze, gdzie spędziliśmy jeden wieczór oddycha
jąc przepysznem  powietrzem morskiem, k tóre się tu 
mięsza z orzeźwiającym zapachem drzew wielkiego 
parku, docierającego do samej nadm orskiej plaży. D a
leko poza nami pozostał gw ar wielkiego m iasta a ciszę 
przeryw ały tylko niestrudzone fale W ielkiego Sundu, 
k tó re z jednostajnym  szmerem rozlewały się po p las
kiem piasczystem  wybrzeżu. Szum ten przyw odził na 
pamięć, że jednak przy ocenianiu zdum iewającego roz- 
woju Danii nie należy zapominać, że posiada ona mo
rze, k tóre daje jej możność zwrócenia zbytu swych pło
dów w kierunku, k tóry uzna za odpowiedni i że morze 
to przez Golf-Strom łagodzi jej klimat. Szum ten przy
wodził nam  także na pam ięć tę sm utną prawdę, że i my 
dzierżyliśm y kiedyś w ybrzeża morskie, od których nas 
jednak  odepchnęła tw arda ręka historyi.

Niebawem wyruszyliśm y z K openhagi na  zwie
dzanie rozm aitych punktów  lądu duńskiego, K openhaga 
pozostała jednak główną podstaw ą operacyjną naszych 
wycieczek.

P ierw szy zwiedziliśmy folw ark Kole-Kolen, wła
sność pana K nut H ansena, nie bardzo odległy od Ko
penhagi. Ferm a ta posiada 100 hektarów  roli i dobrą 
hodowlę czerwonego bydła duńskiego. Krowy dojne, 
podzielone według mleczności na 7 party i, z których 
każda żywiona jest inaczej. Chcieliśmy sobie wyrobić 
o ile możności na dokładnych obserwacyach oparte 
zdanie, o budowie czerw, bydła duńskiego, przeto wszę
dzie, gdzie to tylko było możebne, braliśm y ścisłe pom iary 
kilku przynajm niej sztuk, a pomiarów tych dokonyw ał 
p. inspektor Sandoz, często ze współudziałem prof. Ada- 
metza. I tu przeto zanotowano kilka pomiarów i t a k :

krow a 1, pierw iastka : wysokość 122 cm., szerokość 
w piersiach 41 cm., głębokość 69 cm., długość horyzon
talna 146 cm.;

krow a 2 (starsza sztuka), wysokość 122 cm., sze
rokość 38 cm.;

krow a 3, wysokość 130 cm., szerokość 36 cm., dłu
gość 159 cm., daje rocznie 6000 litrów mleka;

krow a 4 (cielna), wysokość 131 cm., szerokość 39 
cm., długość 164 cm., rocznie przeciętnie 4000 litrów.

W Kole-Kolen nie bawiliśmy długo i dalej drogą 
kołową ruszyliśm y do niedaleko położonego Lyngby, 
gdzieśmy zwiedzili folwark Brede Ladegaard, własność 
pana la Cour. Ferm a ta posiada około 80 ha. piaszczy
stej glinki dobrze upraw nej. Prow adzi następujący pło- 
dozm ian: Groch, buraki, owies, koniczyna, traw a, owies. 
Oprócz tego na kaw ałku żyto i cztery razy mieszankę na 
paszę dla krów. Nawozi się zaś pod burak i 50 fu r obor
nika na ha, a pod groch 200 klgr. superfosfatów, pod 
owies jako pod trzeci zbiór 100 klgr. chilijskiej saletry, 
a pod szósty zbiór 30 fur obornika. Ferm a posiada 
piękną oborę czerwonego bydła duńskiego, składającą 
się z 87 krów dojnych, z przecięciem rocznem mleka 
około 4500 klgr. przy 3-30»/0 tłuszczu. Bydło prezentuje 
się wybornie i jest doskonale utrzym ane i odżywione 
W dzień oprócz bardzo dobrej paszy przez tiderowa- 
nie dają  na krow ę 1 kg. m akucha baw ełnianego i 3 kg. 
młóta. W zimie 25 kg. buraków , 2 'A kg. siana, 2A kg. 
słomy, 3 kg. sieczki i po */> kg. treściwego pożywienia 
na każde 1V* kg. mleka, jednak razem nie więcej jak  
5 kg. dla jednej sztuki. Cielęta otrzym ują do dwóch 
miesięcy pełne mleko, a potem mleko zbierane aż do 
czterech miesięcy a po tym term inie treściwego poży
wienia i siana, tyle, ile zjedzą. Mleko sprzedaje p. la 
Cour po 6'75 órów za funt. O bora należy do związku 
kontrolnego i kontrola odbywa się co 14 dni. Pom iary 
pobraliśm y tu następujące, notując równocześnie mle
czność:

krow a Nr. 31, la t 6, wysokość 125 cm., szerokość 
44 cm., głębokość 68 cm., długość 159 cm., przecięcie 
mleczności 6500 litró w ;

krow a Nr. 78 stara, wysokość 135 cm., szerokość
41 cm., głębokość 75 cm., długość 167 cm., przecięcie
mleczności 5000 litrów;

krow a Nr. 65, wysokość 129 cm., szerokość 38 cm., 
głębokość .71 cm., długość 153 cm., przecięcie mleczności 
5750 litrów ;

krow a Nr. 34, la t 12, wysokość 125 cm., szerokość
43 cm„ głębokość 72 cm., długość 165 cm., przecięcie 
mleczności 3500 litró w ;

krow a Nr. 2, la t 5, wysokość 134 cm., szerokość
44 cm., głębokość 74 cm., długość 161 cm., przecięcie
mleczńości 5300 litrów.

U pana la Cour, podobnie jak  w Danii w ogóle 
krow y nie pasą się wolno, lecz są tiderowane, to zna
czy uw iązane na pastw isku rzędem każda do innego 
wbitego w ziemię palika na parom etrow ym  sznurze lub 
łańcuchu.

Na folw arku jest zatrudnionych 1 rządca, 3 p rak 
tykantów , 1 parobek, 1 zarobnik, 3 pomocników, 2 do
zorców bydła, 1 parobek stajenny, 1 dozorca stajenny, 
1 gospodyni, 3 dziewki, a oprócz tego w lecie 5 dzie
wek do pielenia buraków. Zasługi i wyżywienie wy
mienionego personalu  kosztują rocznie około 15.000 
koron austryackich.

W żyłach pana la Cour płynie oprócz duńskiej 
także francuska krew, dziad jego bowiem wyemigrował 
z F rancyi do Danii, podczas wielkiej rewolucyi fran 
cuskiej.

Podziękowawszy uprzejm em u gospodarzowi^ za 
pokazanie obory i folw arku, wsiedliśmy na wózki 
i przybyli wkrótce na folw ark W ilhelm shaab p ana  W. 
Nielsena, a poprow adziła nas tam chęć oglądnięcia za
rodowej chlewni duńskiej świni krajow ej. Folw ark po-
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siada 50 ha. obszaru  upraw ianego według następu ją
cego p łodozm ianu: ugor, pszenica, owies, jęczmień, ko- 
nicz, trawa. W polu oglądaliśm y interesujący sposób 
drenow ania, gdzie woda spływa w w arstw ę szutrow aną, 
leżącą w głębokości 4 metrów pod powierzchnią gruntu. 
Ferm a nie prow adzi hodowli bydła, posiada tylko 30 
krów  użytkowych, które często zmienia, sprzedając wy
pasione i kupując nowe. Przecięcie mleczności wynosi 
około 35000 kg. mleka rocznie od sztuki.

Ferm a jest tak  zwanem centrem hodowlanem dla 
hodowli duńskiej świni krajow ej i posiada 15 macior 
i 2 knury  tejże rasy. Już na  pierw szy rzu t oka widać 
pew ne pokrewieństwo formy między duńską a polską 
św inią krajow ą, a prof. Adametz obserw ując je mówi:

»dem Kopie nach ganz ein polnisches Landschwein, 
der Bau des Rumpfes jedoch zeigt den Einfluss en- 
glisches Blutes«.

Świnie żyją w W ilhelm shaab w zimie mlekiem 
i burakam i a w lecie lucerną i burakam i. Na cztery ty 
godnie przed oprosieniem dostają maciory po 2 kg. 
śru tu  jęczmiennego i owsianego oraz mleka, zaś po 
oprosieniu ilość śru tu  zwiększa się o tyle, o ile potrzeba, 
aby maciory miały dostateczną ilość mleka dla prosiąt. 
W szystkie świnie chodzą na  paszę. D uńska Świnia k ra 
jow a jest bardzo płodna i rzuca aż do 20 prosiąt, nie 
p rzysądzą się jednak więcej jak  12 do 14 sztuk.

Krowom dają jeść w zimie na sztukę 5 Itr. brahy, 
3 kg. m akuchu baw ełnianego, 35 kg. buraków , raz siana 
i dwa razy  słomy, a w lecie jeżeli bydło jest na stajni, 
5 kg. brahy, 1 kg. m akucha bawełnianego i. cztery razy 
lucerny po tyle, ile zjedzą.

Potem przyszła kolej na chłopski folw ark Strand- 
gaard, własność p. Jensena. Tu znajduje się centrum  

.hodowlane dla czerwonego bydła duńskiego. Folw ark 
posiada 38 ha. roli, glinki piasczystej z następującym  
płodozm ianem : 1 żyto, 2 i 3 jęczmień 'i buraki, 4 owies, 
5 konicz, 6 traw a, 7 i 8 jęczmień i m ieszanka do spa
sania na zielono. Nawozi się 1 ha. pod burak i 50 fu
rami obornika i 150 kg. chilijskiej saletry, 1 ha. pod

mieszankę 4 furam i obornika, a pod traw ę 110 hekto
litram i gnojówki.

Bydła posiada folw ark 36 sztuk, w tern 18 krów, 
3 buhaje i 15 sztuk młodzieży. Mleczność wynosi od 
3800 do 5175 kg. mleka rocznie na sztukę przy prze
cięciu 3'45°/0 tłuszczu. Krowy i buhaje są latem  tidero- 
wane na pastw isku, do czego krowy dostają po 1 
do 3 kg., stosownie do mleczności paszy treściwej dzien
n ie ; przeciętnie p rzypada na sztukę około 1V* kg. ma
kucha bawełnianego, zmieszanego ze śrutow anem  ziar
nem. W zimie karm i się bydło dwa razy dziennie, rano 
i po południu, a porcya dzienna na sztukę wynosi prze
ciętnie 3 A kg. karm y posilnej, w czem % m akucha ba
wełnianego i '/3 ziarna szrutowanego, o trąb lub kieł

ków słodowych, dalej 10—15 kg. buraków , 1 kg. siana 
i słomy tyle ile zjedzą.

P obrane zostały następujące pom iary:
Krowa Nr. 12, lat 10, wysokość 126 cm., szerokość 

38 cm., głębokość 70 cm., długość 162 cm., mleka ro
cznie 5175 Itr., tłuszczu

Krowa Nr. 15, lat 7, wysokość 130 cm., szeimkość 
42 cm., głębokość 70 cm., długość 172 cm., mleka 4500 
litrów, tłuszczu 3-50°/o (zeszłego roku roniła).

Krowa Nr. 11, la t 6, wysokość 125 cm., szerokość 
41 cm., głębokość 68 cm., długość 160 cm., mleka 3600 
litrów, tłuszczu 3-40% (roniła zeszłego roku).

Krowa Nr. 16, la t 9, wysokość 129 cm., szerokość 
41'5 cm., głębokość 69 cm., długość 159 cm., mleka 5200 
litrów, tłuszczu 3'40u/0.

Ogólne przecięcie mleczności wynosiło w roku 
1904-tym 4124 kg. a 3’45% tłuszczu.

Cielęta dostają do 5-go tygodnia pełne mleko a od
tąd zbierane. Od 8-go tygodnia podaje się im siano, 
pokrajane burak i i nieco śrutow anego ziarna lub ma
kucha lnianego.

Siłę roboczą ferm y stanowią 3 parobków, 2 dziewki, 
3 parobczaków, 1 wyrobnik. W szyscy dostają wikt i p a 
robcy po 320 koron austryackich rocznie, dziewki po 
210 koron, parobczaki po 130 koron, a wyrobnik w le-
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cie po 2 korony, a w zimie po 1 koronie 30 halerzy 
i jedzenie.

Dotychczas zwiedzaliśmy folwarki, lezące na wy
spie Seeland, w dalszym planie leżało zwiedzenie wyspy 
Fiinen, posiadającej doskonałą hodowlę czerwonego by
dła duńskiego.

Przeprawiliśmy się zatem na trajektowym parowcu 
na Fiinen i obrali miasto Odense za podstawę działa
nia. Pierwsza wycieczka jakąśmy z Odense odbyli, 
miała na celu zwiedzenie folwarku wdowy po Knucie 
Petersenie w Bellinge, gdzie się znajduje jedna z na j
lepszych stajni bydła czerwonego duńskiego na wyspie 
Fiinen.

Ferm a posiada 33 ha. roli uprawiane] według pło- 
dozmianu: pasza, żyto, mięszanka, buraki pastewne, 
jęczmień, owies, konicz, trawa, trawa. Jako nawóz, idzie 
pod mieszankę, buraki pastewne i owies, obornik, pod 
żyto 2400 kg. 1 8 %  superfosfatu i 75-100  kg. saletry 
chilijskiej na hektar, zaś pod jęczmień i owies 50—100 
kg. chilijskiej saletry na hektar.

Obora składa się 17 krów, 1 buhaja, 2 buhajków, 
10 jałówek i 3 cieląt. Między krowami jest familia, skła
dająca się z krowy, mającej lat 12 i jej 5-ci u córek 
w wieku od 2 do 8 lat. t e  6 sztuk otrzymały na osta
tniej duńskiej jubileuszowej wystawie hodowlanej pier
wszą nagrodę. Przecięcie mleczności wypada na sztukę 
rocznie 4500 litrów przy 3 50% tłuszczu.

Dojne krowy dostają w zimie na dzień sztuka 3 l/4 
do 4 kg. karmy treściwej, złożonej ze szrutowanego 
ziarna, otrąb, makucha bawełnianego lub słoneczniko
wego, 25 kg. buraków pastewnych i 2 kg. siana. Mło
dzież otrzymuje po 10 kg. buraków i nieco szrutowa
nego ziarna oraz makucha słonecznikowego. W lecie 
tiderują bydło na  paszy i otrzymuje ono w dodatku 
nieco paszy treściwej. . .

Pan Śandoz zmierzył kilka krów, a mianowicie:
Krowa Nr. 9, lat 12, wysokość 124 cm., szerokość 

38 cm., głębokość 69 cm., długość 159 cm., mleka 5300 
litrów, tłuszczu 3'6%. Przestwory międzyżebrowe b a r 
dzo szerokie, tak, że cztery palce wygodnie się w nich
mieszczą. , ,

Krowa Nr. 2, lat 6, wysokość 124 cm., szerokose 
36 cm., głębokość 70 cm., długość 158 cm., mleka 5000
litrów, tłuszczu 3‘36%.

Krowa Nr. 5, lat 8, wysokość 123 cm., szerokose 
43 cm., głębokość 71 cm., długość 153 cm., mleka 4500 li
trów, tłuszczu 4'10%.

U wszystkich krów folwarku Bellinge zauważy
liśmy bardzo szerokie przestwory międzyżebrowe, skórę 
miękką, o wiotkiej i elastycznej tkance łącznej podskór
nej, są one przytem bardzo dobrze zbudowane, szero
kie w piersiach i głębokie. Typ budowy czaszki zupeł
nie podobny do typu czaszki naszego czerwonego by
dła krajowego. Między krowami można odróżnić dwa 
typy budowy, jeden delikatniejszy, o cienkiej kości, 
drugi zaś silniejszy, o grubszej kości i masywniej szych 
nieco wymiarach. Prof. Adametz podnosi, że do k rzy
żowania bydła polskiego więcej by się nadaw ał ten 
drugi typ silniejszy.

Dwa buhajki dwuletnie bez dwóch miesięcy, które 
posiada folwark, są mniej więcej równe wymiarami: 
wysokie 125 cm., szerokie 41 cm., głębokie 66 cm., dłu
gie 150 cm., Kosztują po 1500 koron duńskich.

(Ciąg dalszy nast.).

Sprawy bieżące.
Walne Zebranie T ow arzystw a  rolniczego ok ręgow ego  

W Białej dnia 9 lutego 1907 r. Przew odniczący p. A dolf Po- 
n iński, dy rek to r szkoły w K obiernicach otwarł zgrom adzenie 
9 lutego b. r. o godz.' 10. przed południem, w itając D elega-
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tów K om itetu: A dryana br. L arischa  i Dr. Raczyńskiego, 
70 zebranych i dziękując p. staroście Biesiadeckiem u za obe
cność. Po odczytaniu protokołu z ostatniego W alnego Zebrania, 
k tó ry  przyjęto bez dyskusyi, przew odniczący w kró tk ich  sło
wach pow ołując się na drukow ane sprawozdanie, omawia dzia
łalność W ydziału  w r. 1906, zaznacza, że przydzielenie To
w arzystw om  okręgow ym  praw a zakładania chlewni gm innych 
i m niejszych chlew ni zarodow ych bardzo korzystn ie  może się 
odbić na hodowli trzody  u włościan i zachęca do jak n a jw ięk - 
szego korzystan ia  z udzielonej w tym  celu subwencyi. W y
ty k a  dalej obojętność członków przy dośw iadczeniach zbożo
w ych, na  k tóre by ła  przeznaczona dość znaczna subw eneya, 
a z której ty lko bardzo nie w ielu korzystało, podobnie m iała 
się rzecz z gnojarniam i. Pośw ięca wreszcie parę słów nowo 
założonej Spółce rolniczo-m agazynowej w Białej, k tó ra  w yszła 
z łona Tow arzystw a, a k tó ra  dotąd z powodu obojętności człon
ków bardzo powoli się rozwija.

W  dalszym  ciągu przew odnictw o objął w iceprezes poseł 
K ram arczyk , \  p. prezes referow ał pro jek t nowego sta tu tu , 
m otyw ując potrzebę zm iany starego. Cały nowy statut został 
uchw alony z bardzo nielicznemi zm ianam i natu ry  czysto lo
kalnej.

W ysokość rocznych w kładek  uchwalono w sposób na
stępujący. W łaściciele dóbr płacą 8 Kor., księża i dzierżaw cy 
5 K., nauczyciele i małorolni 3 K., a K olka rolnicze o K. 
Co do ilości W alnych  Z ebrań uchwalono, że rocznie m ają się 
odbyw ać dwa zw yczajne, jedno  w Białej, drugie w Żyw cu, 
a prócz tego nadzw yczajne z wyłączeniem  spraw  na tu ry  adm i
n istracy jnej w K ętach lub Oświęcimiu.

W ybór Prezesa, jego zastępcy, członkow W ydziału  i Ko— 
m isyi rew izyjnej ograniczono na la t cztery. Powiedziano przy
tem. że członków W ydziału  m a być dziesięciu i zastrzeżono, 
że gdyby k tó ry  z nich na trzech kolejno po sobie nastę u— 
jący ch  zebraniach W ydziału by ł nieobecny i n ieuspraw iedli- 
wił tego. tern sam em  przestaje być członkiem  W ydziału. D o 
ważności uchw ał W ydziału potrzebną je s t oprocz Prezesa luł> 
jego  zastępcy obecność przynajm niej czterech członków W y 
działu. K om isya rew izyjna sk łada się z trzech  członków w y
b ieranych  przez W alne Z ebranie na la t cztery. Oni z pomię
dzy siebie obierają przewodniczącego.

Po uchw aleniu en bloc statutu w raz z powyżej wyszcze
gólnionym i zm ianam i, przewodnictwo objął Prezes, zarządzając 
dziesięciom inutową pauzę celem w yboru na podstawie uchw a
lonego nowego statu tu , Prezydyum , członków W ydziału i K o- 
m isyi rew izyjnej. Zgrom adzenie przez aklam acyę w ybrało n a  
nowo dotychczasowe P rezydyum  a m ianow icie: p. Ponińskiego 
Prezesem , a p. K ram arczyka W iceprezesem . Na członków W y 
działu i członków K om isyi rew izyjnej głosowano k artk am i. 
N a podstawie tego glosowania do W ydziału  weszli pp. Zwil- 
ling, Br. Larisch, Śmieszek, Ledwon, (4ustaw Krzem ień, Józef 
G rygierzec, Józef W arm us. F ijak , L udw ik  D obija i Ks. H a- 
nusiak. Do K om isyi rew izyjnej pp. L . Bohm, K ubik  i K rzy - 
sztoforski. K om isya m a do następnego W alnego Zebrania prze
prow adzić szkontrum  i przedstaw ić na niem  swoje wnioski.

W końcu uchw aliło Zebranie następujące dwie rezolucye 
i poleciło W ydziałow i, b y  prosił K om itet c. k. Tow arzystw a 
rolniczego w K rakow ie o poparcie ich  gdzie należy: 1) Aby 
w razie k lęski żywiołowej, zniesiono dotychczas p rak tykow ane 
w tym  w ypadku opusty podatkow e i roboty publiczne ja k o  
nie prow adzące do celu, a delegowano natychm iast Kom isyę, 
k tó raby  po oszacowaniu szkody, przynajm niej 25%  zwrot te jże  
oznaczała; 2) Aby Rząd a w szczególności ańm inistracya w oj
skowa, nie pokryw ała sw ych zapotrzebowań w koniach, zbozu, 
paszy etc. u handlarzy, ale w prost u producentów  i aby sta
rać  się o zaprowadzenie powszechnej i przym ujow ej aseku racy i 
od ognia, gradu, w ylew u i zarazy.

Zw racam y uw agę na inserat B iura rachunkow ego roln i
czego przy Kom itecie c. k. Tow. Rolniczego krakow skiego, 
zam ieszczony w niniejszym  num erze.
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Korespondencya Redakcyi.
Pyt. Nie mogąc osobiście zgłosić się po informacye, pro

szę najuprzejmiej o uwiadomienie mię w odpowiedziach od 
Redakcyi. 1) kiedy odbędzie się targ krakowski na bydło za
rodowe; 2) jakie rasy bywają na tym targu reprezentowane, 
3) jakie mniej więcej są ceny żądane za 5 — 6 kwartalne 
byczki. B. Janiszewski.

Odp. 1) V. Targ na bydło rozpłodowe, urządzony stara
niem Komitetu o. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego, 
odbędzie się w dniach 10 i 11 kwietnia 1907 w Krakowie; 
2) Na targach rozpłodowych urządzanych przez Komitet co
rocznie w Krakowie od r. 1903, reprezentowane są zazwyczaj 
rasa fryzyjska (ewentualnie także oldenburska) rasa Simental 
i Bern-Simental oraz rasa czerwona polska; 3) Ceny dotych
czasowe za buhaje w wieku powyżej roku wahały się, zależnie 
od jakości materyału, w granicach od 450—800 kor. za buhaje 
rasy fryzyjskiej, 400—800 kor. za buhaje simentalskie i bern- 
simentalslde, oraz 350— 700 kor. za buhaje rasy czerwonej 
polskiej. (Bed.).

K om unikat k ra jo w eg o  B iura p o śred n ic tw a  pracy. P o d an a  
odmiennym drukiem m iejscow ość w skazu je siedzibę B iu ra  p racy , od k tó rego  
pochodzi zgłoszenie w olnych posad lu b  szu k a jący ch  p racy . N ależy się z w ra 
cać  w prost do odnośnego B iu ra  a d resu jąc  w szęd z ie : Powiatowe Biuro pracy 
przy Wydziale powiatowym w — S krócen ie  „ L w ó w “
oznacza: Miejskie Biuro pracy we Lwowie, ul. Arsenalska 6 S krócenie 
„ K r a j .  B i u r o “ o zn acz a : Krajowe Biuro pracy, Lwów, Wydział krajowy. 
1. Z głoszenia  pracodaw ców  (m ie jsca  w olne): — Kraj. Biuro: 1 ekonom  
zdolny, energ iczny  i uczciw y, k aw a le r  lub w dow iec, od 15/11. b r. zaraz. 
W a ru n k i: c a łe  u trzy m an ie  kaw ale rsk ie , 50 K. m ies. i 1 0 %  czystego dochodu. 
Po trzech  m iesiącach  w raz ie  zad aw a ln ia ją ce j p racy  m ożliw e podw yższenie 
do 60 K. A dres' W. P. J a n  S k ąp sk i in sp e k to r w Z arządzie  g łów nym  K ółek 
ro ln iczych . L w ów  ul. K opern ika  19 11. p .;  4 fo rnali-P o laków  do in w en ta rza  
żyw ego, Pożądane, aby każdy  m ia ł ze 2 czeladzi do robót p ła tn y c h  na  
dniów kę lub m iesięcznie. P ła c a  60 K .,-1 2  ctn. zboża tw ardego , 600 sążni 
ogrodu, 4  fu ry  opału . 1 k row a lub  2 1. m lek a  dziennie, m ieszkan ie , u b e z 
pieczenie od w ypadków . W olno trzy m ać  1 św inię i 20 kur. Od 1/IV . 1907. 
Adres: W . P.M . B ogdanow icz, D o branów ka p , Je z ie rc z a n y  koło  C z ortkow a; 
— B ochnia: 1 pom ocnik  gospodarczy , Ś lą z a k ; 24  dziew ek do b y d ła , 8 0 — 120 
K . i u trzy m an ie ; 18 parobków  k aw alerów , 8 0 — 120 K. i u trzy m an ie . — Brody: 
1 g u m ien n y ; 4  w olarzy , 72 K. i 12 ctn . o rd y n .; 6 p as tu ch ó w ; 5 ch łopaków  
do pola, od 1 /IV . do 15/X1. 1907; 60 fo rn a li d w o rsk ich ; 31 dziew ek fo l
w arcznych  —  C h rzan ów : 1 leśn iczy , 20 K. i w ikt. —  D rohobycz: 3 
p isa rzy  ekonom , z n iższą szko łą  ro ln ic z ą ; 1 podleśniczy; 1 dozorca do koni, 
w ysłużony w ojskow y; 6 fo rn a li; 4  pastuchów . —  J a r o s ła w : 5 dziew ek do 
krów , 120 K,. ca łe  u trzy m an ie  i 2 razy  tyg . m ięso ; 1 fo rnal, 100 K ., 16 
k rc. zboża, 12 c tn . z iem niaków , 2 1. m lek a  dzienn ie 6 fu r o pału , 100 sążn i 
ogrodu. W y p ła ta  k w a r ta ln a ;  5 fo rn a li, 100 K  i w ik t I l-s to ło w y ; 8 fo rn a li, 
170 K. i w ik t Il-s to ło w y ; 4  dziew ki, 170 K. i w ik t H -sto ło w y ; 1 połow y, 
170 K. i w ik t Il-s to ło w y . — K ałusz: 1 ekonom , 600 K. i w ik t ;  923 ro 
botników  sezonow ych, 1 8 —24 K. m ies. i w ik t lub  ordyn. — K ołom yja: 
3 dozorców  do gospodarstw a, w edle um ow y. — K r a k ó w : 9 parobków  do 
koni, 100 — 120 K. i u trzy m an ie ; 2 p as tuchów , 80— 90 K. i u trz y m a n ie ; 2 
karbow ych , 100 K ., 10 k rc . ordyn., I ,, m gr. po la , 1 i */, m. 3 opału , wolno 
chow ać trzo d ę ; 2 dziew ki do gospodarstw a, 1 4 4 — 160 K. i w ik t. — M y
ślen ice: 260 robo tn ików  ro ln y ch ; 3  fo rn a li n a  p łacę  i ordyn. — N ow y  
Sącz: 3 dziew ki s ta je n n e , 8  K. m ie s , w ik t i po 4 K. p rem ii; 3 w olarzy  
żonatych, 84 K., 10 k rc  zboża, 1/ 2 m gr. po la  i o p a ł;  3 w o larzy-kaw alerów , 
104 K. i w ik t;  1 dozorca  do b y d ła , 84  K. rocz. i w ik t;  1 k o b ie ta  lub 
dziew ka do g o tow an ia  d la  czeladzi i d o jen ia  krów , 100 K. i w ik t ;  31 robo
tn ików  do dróg lasow ych, dz ienn ie  1 K. 40 h a l. do 2 K .; 20 robo tn ików  
ro lnych  i lasow ych. 2 0 — 26 K. m ies. i d e p u ta t;  1 p aro b ek  do koni, ogrodu 
i posług dom ow ych; 1 dziew ka 72 K. i w ik t;  6 fo rn a li, 140 K. i w ik t; 2 p a 
robków , 100 K ., w ik t lu b  o rd y n .; 1 p aro b ek  do koni, dobry , 160 — 2 0 0  K. 
i w ik t;  4  dziew ki do krów , 8 0 —90 K. i w ikt. —  O św ięc im : 3 parobków  
do m leczarn i, 56 K. inies., 1 1. m lek a  i m iesz k an ie ; 4  dziew ki do m leczarn i, 
30  K. m ies., 1 1. m lek a  i m ieszkan ie . —  S a n o k : 2 p isa rzy  gospodarczych , 
k aw ale ró w ; 1 k a rb o w n ik ; 8 fo rn a li; 2 parobków  do koni roboczych ; 6 dzie
w ek fo lw arcznych ; 1 pastuch . — G o rlice : 2 karbow ników ; 1 le śn y ; 1 p a 
s tu c h ; 2 dziew ki do gospodarstw a. — L im an ow a: 1 fo rn a l do wołów, 
100— 120 K. i w ik t cze lad n i; 2 fo rn a li do koni, 80 K. i w ik t cze lahn i, żo
n a ty m  9 k rc . ordyn., m ieszk., o p a ł i 2 1. m lek a  d z ien n ie ; 2 w olarzy  k a w a 
lerów , 80 K. i w ik t cze lad n i; 8  m ężczyzn do ro b ó t po lnych , 20 K. m ies. 
i w ik t, o d - l / I Y . ; 2 dziew ki do ro b ó t po lnych , 10  K. m ies. i w ik t, od 1/1V ; 
100 kosia rzy , od 1/V. od 1 /X I. b. r . ; 1 fo rn a l do koni żonaty , zaraz! 100 
K., 10 k rc. ordyn ., 1 1. m leka , 400 sążn i po la  pod z iem niak i, 38 ctn . w ęgla
1 m ieszkan ie, k aw a le r  zaś 120 K. i w ik t cze lad n i; 2 dziew ki do s ta jn i, 
7 2 — 80  K. i w ik t;  1 paro b ek  do w ołów  opasow ych, 144 K . i zw rot ko 
sztów  p o d r.; 1 paro b ek  do koni, 120 K . i zw rot kosztów  p o d r .; 1 paro b ek  
do koni, 100 K. i zw rot kosztów  p o d r.; 3 parobków  do koni, 100 K. i o rdyn .:
2 k rc . pszenicy , 4  k rc . ż y ta  4  k rc . jęczm ien ia , '/> m gr. po la  pod z iem niak i, 
u trzy m an ie  1 krow y, m ieszkan ie  i 2 sag i drzew a, k aw a le r  zaś 100 K. i w ik t 
i zagon pod z ie m n ia k i; 3  parobów  do wołów, 100 K. i o rd y n .: 2 k rc . psze
n icy , 4  k rc . ży ta , 4  k rc . jęczm ien ia , 1/2 m gr. po la  pod z iem niak i, u trz y m a 

nie 1 krow y, m ieszk an ie  i 2 sag i drzew a, k a w a le r  zaś 100  K. i w ik t i za 
gon pod z iem niak i, żony o trzy m u ją  80 g r. n a  dniów kę ; 1 pas tu ch , 40  K., 
w ik t, m ieszkan ie  i zagon pod ziem niak i. Z w ro t kosztów  podróży ; 1 dziew 
czy n a  do dw oru , 40  K. w ikt, m ieszkan ie  i zagon  pod z iem n iak i. Z w rot kosztów  
podróży. — P odhajce: 5 fo rn a li, 60 K ., 10 c tn . zboża, m ieszkan ie , opał, 

ogród, u trzy m an ie  k row y lub  2 1. m lek a  dzien n ie ; 6 fo rnali, 80  K. 10 c tn . 
zboża, m ieszkan ie , op a ł, ogród, u trzy m an ie  k row y lub  2 1. m lek a  d z ien n ie ; 
1 s taw n iczy  w edle umowy. — T łum acz: 1 gajow y , 70 K., 8  k rc . zboża, 
m ieszkan ie , ogród i in n e  dodatk i.

Z g łoszen ia  szu k a jący ch  p racy  (m ie jsca  poszuk iw ane): — B och n ia :
4 ag ronom ów ; 1 leśn iczy ; 2 pom ocników  g o sp o d a rcz y ch ; 1 chm ie la rz .
—  B ro d y : 4  le śn ic z y c h ; 7 ekonom ów ; 1 p ra k ty k a n t  ekonom iczny  ; 1 do
zo rca  gosp o d arczy ; 2 p isa rzy  eko n o m .; 2 g a jo w y ch ; 1 g u m ie n n y ; 2 chm ie- 
la rzy . —  G o rlice :! dozorca do pola. —  D rohobycz: 1 p isa rz  ek o n o m .;
5 ekonom ów , z ty ch  je d e n  m a jący  sy n a  s te lm ac h a  d w orsk iego ; 1 le śn ik ; 2 
podleśn iczych . — K ałusz 1 ekonom ; 1 p od leśn iczy ; 1 g u m ie n n y ; 2 polo- 
w ych ; 3 parobków  do koni. — J a r o s ła w : 1 k a sy e r lu b  k o n tro lo r  do za 
rząd u  dóbr, 120  K. m ies.; 1 leśniczy , 1600 K. ro czn ie ; 2 ekonom ów ; 1 p i- 
sa rz  ekonom iczny. — K ołom yja: I leśn iczy  egzam inow any , z egzam inem  
państw ow ym  w sile w iek u ; 1 p r a k ty k a n t leśn ic tw a , ukończony , m oże także  
ob jąć  posadę pod leśniczego, 72 K. m ies. i ca łe  u trz y m a n ie ; 1 ekonom  z do- 
b rem i św iadectw am i. — K rak ów : 3 ekonom ów , je d e n  z k a u c y ą  około 500 
ru b li;  2 gospod arzy ; 1 le śn y ; 1 p isa rz  prow entow y. — L im an ow a: 1 
rząd ca , m ag azy n ie r lub ekonom  sam oistny , żonaty , bezdzie tny  la t  52, od 
1 /1II ; 1 p isa rz  ekonom iczny, n a  sk rom ne w aru n k i, z a r a z ! .— L w ó w : 4  
ekonom ów ; 1 leśn iczy  z w yższym  egzam inem  państw ow ym . — Ł ańcut: 1 
pod leśn iczy , la t  4 5 ;  1 p isa rz  ekonom iczny  i dozorca lasu . —  M y śle n ic e : 
1 ekonom  sa m o is tn y ; 1 ekonom  m łodszy ; 2 robo tn ików  ro lnych . — N ow y  
S ącz: 1 gospodarz. — O św ięc im : 1 leśny. — P od h ajce: 1 le śn ic zy ; 1 
p od leśn iczy ; 2 ekonom ów ; 2 zarządców ; 1 p isa rz  ekonom . — S a n o k : 1 
ekonom  ze sz k o łą  ro ln . k aw a le r , 5 la t p r a k ty k i ;  1 ekonom  bez szko ły  ro ln ., 
żonaty , bezdzietny , 8 la t  p ra k ty k i. — T łum acz: 1 ek o n o m -k aw aler, la t  50.
— K raj. Biuro: 1 p isa rz  gospodarczy, la t  21 z ukoń czo n ą  w r. 1904. 
n iższą  szk o łą  roln. w D ub lanach . — Brody: 3 fu rm an ó w  dobrze ru ty n o 
w anych . • — C h rza n ó w : 1 sz ta n g re t żo n a ty  z dobrem i św iadectw am i.
—  D rohobycz: 5 furm anów  do koni cugow ych. —  J a r o s ła w : 1 fu rm an  
do koni cugow ych. — K o ło m y ja : 2 fu rm anów  do ko n i cugow ych. ■— LwÓW : 
5 furm anów . — P od h ajce: 1 fu rm an . — T łu m acz: 1 fu rm an  lepszy, 
w ojskow y, żonaty , z 5-g iem  dziec i zdo lnych  do p racy . —  Kraj. B iuro: 1 
k o n d u k to r  w zgl. k ie ro w n ik  pociągu  do k o le jek  lasow ych , l a t  44, żonaty .

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Sprawozdanie Syndykatu Towarzystw rolniczych
z ta rg u  zbożow ego w K rakow ie  n a  K lep arzu  d n ia  26 lu tego  1907. 

T enden cy a  dzisie jszego ta rg u  b y ła  n iezm ien ioną  a  s ła b e  zao fia ro w a
nie dorów nyw ało  słabem u  popytow i pow odow anym  reze rw ą  m łynarzy .

Z m ałem i w y ją tk a m i by ły  o fiarow ane p a r ty e  ż y ta  średn ie j jak o śc i 
to też  ty lk o  to w ar ca łk iem  suchy  zn a jd o w a ł nabyw ców  po cen ach  n ie 
zm ienionych.

W obec słabego  dowozu jęc z m ie n ia  i ow sa, a r ty k u ły  te  w dalszym  
ciąg u  są  poszuk iw ane a  s iln ie jsza  te n d e n c y a  n a  k u k u ry d zę  n a  pasze po
zw ala  p rzypuszczać , że ow ies w cenie  jeszcze  się podniesie .

In n e  a r ty k u ły  bez zm iany .
Sprzedaw ano: pszen icę b ia łą  od 8 .5 0 —8.60  K ., p szen icę  czerw oną 

od 8 .3 0 — 8.50  K ., ży to  od 6 .8 5 —7.25 K., jęczm ień  od 6 .7 0 — 7.50 K ., owies 
od 8 .0 0 — 8 25 K., g roch  zw yk ły  od 9 .75  — 10 .50  K ., g roch  V ic to ria  od 12.00 
— 14 00  K ., (do siew u) n a  paszę  00 .00  do 00 .00  K., w y k a  now a 00 .0 0  do 
00.00K ., bobik  00 .0 0  do 00 .00  K., k u k u ru d z a  s ta ra  00 .00  do 00 .0 0  K ., k u - 
k u ru d z a  now a od 6 .0 0 — 6.50 K ., k u k u ru d z a  C in q u an tin o  od 7 .0 0 — 7.40 K ., 
o tręb y  pszenne od 5 .1 5 — 5.35 K ., ży tn ie  od 5 .2 5 —5 45  K ., rzep ak  zim ow y
15 .00— 16.00 K ., kon iczy n a  czerw ona nas. 7 2 .0 0 —76.00 Ii., k o n iczy n a  b ia ła
3 3 .0 0 — 45.00 K ., ty m o tk a  2 5 .0 0 — 32.00  I i ., w y k a  7 .0 0 — 7.50 K ., bob ik
3 3 .0 0 —45.50  K . W szystko  za  50  kg .

Zboża.
Jeczm ień pastew ny. Wiedeń 26/11 12.60—13.40 K. Lwów 27/11 

13.60—14.40 K. za  100 kg.

-j
Pszen ica Żyto Ję czm ień Owies

L w ó w ................... 27 16.20— 16.60 12.20— 1 2 .6 0 1 4 .6 0 —15 60 16 0 0 - 1 6 .4 0
T a rn ó w ............... 28 15.50— 16.50 12 5 0 - 1 3 .5 0 1 2 .5 0 — 14 50 14 4 0 — 15.00
P o d w o ło czy sk a . 13 14 .80— 15.80 12 .50— 1 2 .8 0 1 2 .2 0 — 14 00 1 3 .0 0 — 14.30

„ r o s .b e z c ła 13 0 0 .0 0 - 0 0 .0 0 00 0 0 — 0 0 .0 0 1 1 .6 0 — 13.00 0 0 .0 0 — 00.00
W iedeń  . . . . 26 14.30— 16.00 1 3 .3 0 - 1 4 0 0 1 4 5 0 — 17 80 15 9 0 - 1 6 .2 0
P e s z t ..................
C eny w koronach  

za  100  kg.

27 1 5 .0 4 -1 5 .0 6 13.66— 18 6 8 0 0 .0  > -0 0 .0 0 1 4 .9 0 — 14 92

W ro cław  . . . .  
C eny w m a rk a c h  

za  100 kg.

25 1 7 .4 0 -1 8 .3 0 1 5 .6 0 - 1 6  5 0 1 2 .6 0 - 1 7 .0 0 1 5 .0 0 -1 6 .6 0
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Je c z m ie ń  n a  k r u p y .  Wiedeń 26 II 13 30 —13.90 K. 100 kg.
K u k u ry d z a .  Wiedeń 26 II  11.30 -  11.80 K., Lwów 19/X1I 00.00— 

00.00 K. Peszt 27/11 10.42—10 44 K. Tarnów 28/X II 16.50— 18.00 K za 
100 kg. Podwołoczyska ros. 2/1 12.20—12.40.

Strączkowe, przemysłowe, ok op ow e i nasiona.
G ro c h . Wiedeń 23 11 2 0 .0 0 -2 3 .0 0  K. Lwów 27/11 13 60— 19 00 K.

Tarnów 2 8 /X II 16.00- 24 .00  K. za 100 kg.
W y k a .  Lwów 27 II 13 20— 13.80 K. Podwołocz. 13/11 12.40—13.50 
C h m ie l. Wiedeń 28/X II za teck i m ie jsk i 220 -240  K, za teck i okoliczny, 

220 -  240 K , an sch a tie r  czerw ony 1 8 0 —190 1C., z ie lo av  160—170 1C za 
100 kg. Lwów 23 V III 0 0 - 0 0  IC. za 56 k g  8 /a z  10/XI 1 6 5 -2 1 8  1C. 

R z e p a k .  Peszt 27 11 2 6 .6 0 - 27 20 1C. Tarnów 28 X11 31.00 - 3 2  00 
IC. za 100 kg. 

Z ie m n ia k i. Kraków 12/115.00—6.00 IC. Tarnów 28/X II 4.20—4.50 IC. 
Lwów 23 ,V III 00.00 -0 0 .0 0  IC.

K o n ic z y n a  c z e rw o n a . Lwów 27 II 1 2 0 .0 0 — 150.00 IC. Podwołocz. 
galic. 6 /I I  102.00 —118 (K) ic. Podwołocz. ros. 13/11 112-00— 134.00 1C. bez 
c ła . Wiedeń 15/11 Styryj. 150.OU— 155.00 IC. ś re d n ia  ja k o ść  120 .00— 130.00 
1C., g ru b o z ia rn is ta  c z y s ta  8 0 .0 0 — 130 .00  1C. za  100 kg

K o n ic z y n a  b ia ła .  Kraków 19/11 70 .0 0 — 92 00 1C Lwów 27 11 
6 0 .0 0 -9 0 .0 0  IC. Wiedeń 15/11 80.00— 130.00 IC. za 10J kg. Podwołoczyska 
ros. 26/X II 72—86.

Zwierzęta i produkty zw ierzęce.
W o ły . Wiedeń 18/11 g a licy jsk ie  p rim a  8 6 .0 0 —96.00 K., secunda 

80 .00 — 85.00 K., te r t ia  0 0 .0 0 — 00.00  1C. za  100 kg. żywej w agi. Spęd 
sz tu k  343.

N ie ro g a c iz n a .  Wiedeń 21/11. p rim a  9 8 .0 0 — 106.00 IC. t łu s te  114.00 
— 123.00 1C. za  100 kg . żyw ej w agi.

Miejska cen tralna targow ica na bydło w Krakowie 26/11. N a dzi
sie jszy  ta rg  spędzono b y d ła  rog a teg o  112 sz tuk , ja ło w u ik a  42, c ie lą t 313 
ow iec i kóz 2, n ie ro g ac izn y  298. P łacono  za  w o ły  po 8 6 — 90 K. za  
za  k row y 7 6 — 80 1C., b u h a je  7 8 — 84 1C. za  100 k g . żyw ej w agi. Za c ie lę ta  
p ła c o n o  30 — 58  1C. za  sz tukę . Za n ie ro g ac izn ę  p łaco n o  po 1 1 8 — 126 IC. 
za  100 kg . rzeźnej w agi (b itych  sztuk).

M a s ło . W iedeń 2 6 1 1  deserow e 2 .8 0 —2.90 K ., w iejsk ie  2.u l)—2.60 K. 
zw ykłe targow e 2 .1 0 — 2.30 K. K rak ó w  26/11 targow e 2 .40  -  2 .60  IC. za  1 kg. 
H a m b u rg  15.11 stołow e I k lasy  2 3 0 .0 0 — 246.00 M, I lk la s y  2 10 .000— 2 1 8 .0 0 M, 
I II  k lasy  1 9 0 .0 0 — 204.00 M arek  za  100 kg. B er l in  16/11 dw orskie i spółko- 
we. p rim a  2 2 4 .0 0 -2 3 6 .0 0  M.. secu n d a  2 18 .00— 230.00 M., te r t ia  2 1 2 .0 0 -  
224  00 M arek  za  100 kg.

J a j a .  Wiedeń 26/11 p rim a  2 3 — 24  sz tuk , secunda 2 5 —06 sz tuk  kon
serw ow anych  w w apnie  0 0 — 00 sz tu k  za  2 K. Kraków 26/11 3 .6 0 —4.40 1C. 
Berlin 26 II  4 .9 0 —4 .9 5  M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń. 27/11 surow y 7 5 %  4 2 .8 0 — 43.20 K., 23/11 ratinow any 90" ,, 

bez o p ła ty  1 3 5 .7 5 — 136 25 1C.
Lwów 27/11 3 8 .7 5 - 3 9 .0 0  IC.

Pasza.
S ia n o . Kraków 26/11 4 2 0 - 5 .6 0  K. Tarnów 28 X11 5 00 -5 .5 0  Kj 

Wiedeń 26/11 4.80—6'80 K. za  100 kg. .
K o n ic z y n a . Kraków 26/II 6.40—7.60 1C. Wiedeń 26/11 6.00 7 60 IC.

za  100s ^ m a  [{raków 26/11 4 .2 0 - 5 .0 0  IC. Tarnów 2 8 /X II  3 .8 0 - 4 .2 0  K. 
Wiedeń 26/11 5 .2 0 — 6.00  za  100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

L. 961.
K O N K U R S .

K o m ite t c. k. T o w arzy stw a  ro ln . k rak o w sk ieg o  o g łasza  n in iejszem  
k o n k u rs  n a  k ilk a  w iększych  o w czarń  zarodow ych  ow iec rasy  an g ie lsk ie j 
H a m p sh ired o w n  pod n as tęp u jący m i w a ru n k a m i:

1) O w czarnię  m oże o trzym ać ty lk o  ta k i  r a c jo n a ln y  hodow ca tam , 
gdzie  z n a jd u ją  się w y s ta rcz a jące  i odpow iednie d la  ow iec p as tw isk a .

2. H odow ca o trzy m a 20 m acio rek , 2 b a ran y .
3. O trzy m u jący  ow czarn ię  zw ra c a  K om itetow i 25°/0 ceny  zak u p n a  

sz tu k  rozp łodow ych  , około 7 0 0 — 800  kor.) i ponosi k o sz ta  tra n sp o r tu  takow ych.
4. S ztuk i p rzychow ane p o zo sta ją  w łasn o śc ią  hodow cy, K o m ite t je d n a k  

z a s trz e g a  sobie p raw o p ierw szeństw a z a k u p n a  n a jlep szy ch  sz tuk  do dalszej
hodow li. ,

5. P on iew aż celem  z a k ła d a n ia  ow czarń  zarodow ych je s t  rozpow sze
c h n ia n ie  m a te ry a łu  hodow lanego dobrej jak o śc i, przeto  w yraźny  w aru n ek  
o trz y m a n ia  ow czarn i je s t  i ten , że hodow ca w in ien  je s t  do roku  przycho- 
w yw ać w szystk ie  do chow u zd atne  ja g n ię ta .

6. Po skończonym  roku  In sp ek to r  hodow li zobaczy p rzychów ek, 
z  k tó reg o  najlepsze  ja g n ię ta  w ycech u je  do dalsze j hodow li, gorsze zaś po
zo staw i hodow cy do dyspozycyi Z ja g n ią t  d w u le tn ich  K om ite t zakupyw ać 
bedzie  najlep sze  do dalszego chowu.

7. W szelk i u b y tek  w ow czarn i w inien  je s t  hodow ca zas tąp ić  z p rzy 
chów ku.

8 B aran y , k tó re  do chow u z b ieg iem  czasu  s ta ły  się n iezd a tn e , 
K om ite t zas tęp y w ać  będzie innym i, hodow ca w inien  je s t  je d n a k  za o trzy 
m anego  now ego b a ra n a  oddaw ać b ezp ła tn ie  K om itetow i najlepszego  z p rzy 
chów ku.

9. H odow ca poddaje  się przez p rzeciąg  6 -ciu  la t  k o n tro li i po lece
n iom  K om itetu , w zględnie jeg o  delegata .

10. Po up ływ ie  6 -ciu  la t  ow cza rn ia  przechodzi n a  w y łączn ą  w ła
sność hodow cy.

11. P o d an ia  do pow yższego k o n k u rsu  n a leży  w nieść do K om itetu  
n a jd a le j do 1 k w ie tn ia  1907 r. i to n a  ręce W ydzia łu  tego T o w arzystw a 
ro ln iczego  okręgow ego, w k torego  obręb ie d zia ła lności m ieszk a  hodow ca 
u b ie g a ją c y  się o ow czarnie .

1.2 Później w niesione p odan ia  uw zględn ione n ie będą.

K raków , 1 m a rc a  1907 r.

Z  Komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

L. 962.
K O N K U R S .

K om itet c. k. k rakow sk iego  T ow arzy stw a  ro ln iczego  m a jąc  obecnie 
w sw ych ow cza rn iach  zarodow ych  przechow aną pew ną ilość baranów  rasy  
H orodeńsk ie j (b iałych) i chcąc  p rzy jść  w pom oc hodowcom  w hodowli ich  
ow iec gotów  je s t  wyż w spom niane b a ra n y  ro zesłać  n a  subw encyjne  s tacye  
do ty ch  hodow ców , k tó rzy  n a  to zas łu g u ją  i k tórzy  są  cz łonkam i T ow a
rzy stw a  ro ln iczego.

W a ru n k i o trzy m an ia  subw encyjnego  b a ra n a  n a  s ta cy e  są  n as tę p u ją c e :
1. H odow ca o trzy m a b a ra n a  za  darm o, ponosi je d n a k  w szelk ie  ko 

sz ta  tra n sp o rtu  z ow czarn i zarodow ej do m iejsca  p rzeznaczen ia .
2. B a ran  subw ency jny  pozostaje  przez d w a la ta  w łasn o śc ią  K om itetu .
b. B a ra n  subw en cy jn y  p rzeznaczony  je s t  do s ta n o w ien ia  m acior bę

d ący ch  w łasn o śc ią  hodow cy j a k  nie m niej i m acio r obcych.
4. B a ra n  subw en cy jn y  nie pow inien  odstan aw iać  przez rok  jed en  

w ięcej m acior j a k  50.
5. H odow ca w in ien  b a ra n a  subw encyjnego  dobrze żyw ić, db ać  o jeg o

zdrow ie, a  w raz ie  choroby p o sta rać  się n a  swój koszt o to, aby m u by ła
udzie loną  pom oc przez osobę n a  chorobach  ow iec się z n a jącą .

6. H odow ca je s t  obow iązany o chorob ie , lub o zg in ięc iu  b a ra n a  z a 
w iadom ić n a ty c h m ia s t W ydzia ł tego T o w arzy stw a  ro ln iczego  okręgow ego, 
w k tó rego  ob ręb ie  dz ia ła ln o śc i zn a jd u je  się subw ency jny  b a ra n  i K om ite t 
c. k. k rak o w sk ieg o  T ow arzy stw a  ro ln iczego (K raków  ul. B asztow a 1. 6.)

7. In sp e k to r  hodow li lub  D elegat K om ite tu  m a p raw o  każdego czasu
zlus tro w ać  s ta c y ę  subw encyj aego b a ra n a , a  hodow ca w in ien  je s t  stosow ać 
sie śc iśle  do w szelk ich  w skazów ek In sp e k to ra  lub  D e leg a ta  K om itetu .

8. G dyby hodow ca subw encyjnego  b a ra n a  źle żyw ił, za  m ało  d b a ł 
o n iego , pu szcza ł go do za  w ielk iej ilości ow iec i t. d., to K om itetow i 
w olno n a  w n iosek  In sp e k to ra  lub D e leg a ta  K om ite tu  b a ra n a  od n iedb a łeg o  
hodow cy każdego  czasu  odebrać.

9. P o  up ływ ie  2 la t  1 po do trzy m an iu  w arunków  b a ra n  su bw ency jny  
przechodzi n a  w yłączną  w łasność hodow cy.

10. P o d a n ia  n a leży  w nosić n ajpóźn ie j do 1-go k w ie tn ia  1907 r. n a  
r ę c e  W y d z i a ł ó w  t y c h  T o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h  o k r ę g o w y c h ,  
w k tó ry ch  obręb ie  dz ia ła ln o śc i m iesz k a ją  hodow cy u b ieg a jący  się o sub
w ency jnego  b a ra n a , a  p odan ie  zaw ierać  m u si:

a) Im ię  i nazw isko  p e te n ta ;
b) M iejsce jeg o  zam ieszk an ia ;
c) S tacyę  pocztow ą i
d) O s ta tn ią  s tacy ę  ko lejow ą, z k tó re j by p e te n t m ógł odebrać  b a ra n a .
11. Późn iej w niesione p odan ia  uw zględnione nie będą.

K raków , d n ia  1 m arca  1907 r.

Z  komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

L. 963.
K O N K U R S .

K o m ite t c. k. k rakow sk iego  T o w arzystw a ro ln iczego  o g ła sza  n in ie j
szem  „ K o n k u rs11 n a  subw encyjne  s tacye  knurów  ra sy  Y orksh ire , w estfa l
sk iej lub popraw nej k ra jo w ej pod n as tęp u jący m i w a ru n k a m i:

1) Subw encyjnego  k n u ra  w w ieku  od 8 10 m iesięcy  może o trzy m ać  
n a  s tacy ę  ty lk o  ta k i  hodow ca, k tó ry  je s t  cz łonk iem  tego  T ow arzy stw a  ro l
n iczego, w k tó rego  ob ręb ie  d zia ła lności s ta c y a  m a być u tw orzoną.

2) K n u r d an y  będzie  hodow cy n a  la t  dw a pod w aru n k iem  zw rotu  
do funduszu  subw encyjnego  25%  ceny  zak u p n a .  ̂ _

3) T e rm in  d o sta w ien ia  knurów  n a  p rzy zn an e  s tacy e  zależeć  będzie 
od s ta n u  p rzychow anych  knurów  w subw ency jnych  ch lew n iach  zarodow ych 
K o m ite tu .

4) K oszta  tra n sp o r tu  k n u ra  ponosi hodow ca,
5) K n u r su b w ency jny  w in ien  w c iąg u  jed n eg o  ro k u  odstanow ic p rzy

na jm n ie j 4 0  m acior obcych  za  o p ła tą  n ie w yższą j a k  2 kor. od skoku.
(i) H odow ca, k tó ry  o trzym a subw encyjnego  k n u ra , w inien  pro-wadzie 

d o k ład n y  dzien n ik  s ta n o w ien ia  i ew idencyę m ac io r odstanow ionych .
7) H odow ca w inien  przydzielonego m u k n u ra  subw ency jnego  dobrze 

k a rm ić , tro sk liw ie  p ie lęgnow ać i stosow ać się do w skazów ek  In sp e k to ra  
hodow li, w zględn ie D e le g a ta  K om itetu .
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8) Gdyby się okazało w pierwszym roku, że knur subwencyjny sta ł 
sie do chowu niezdatny, sprzedany zostanie na  rzecz funduszu subwencyj
nego, a  hodowca może otrzym ać w to miejsce pod tym i sam ymi w arun
kam i innego knura.

9) W razie gdyby knur subwencyjny zachorował, winien hodowca 
na swój koszt wezwać zaraz w eterynarza i zawiadomić o tern Komitet.

10) a) Gdyby pomimo pomocy w eterynarza knur pad ł bez winy ho
dowcy w okresie sześciu miesięcy po utworzeniu stacyi, to Komitet zwróci 
hodowcy tę kwotę, k tó rą  się przyczynił do zakupna k n u ra ; po sześciu 
m iesiącach Kom itet nie jes t obowiązany do tego zwrotu.

b) Gdyby knur z powodu pomoru zabity został w drodze urzędowej, 
wtedy z w ynagrodzenia otrzym anego za knura  Komitet bierze 75°/0 a  ho
dowca 25 °/0.

11) Gdyby się okazało, że knur subwencyjny zg inął skutkiem  udo
wodnionej winy hodowcy, wtedy Komitetowi zobowiązany je s t  hodowca 
zwrócić całą  kwotę, za k tórą  knur subwencyjny kupiony został.

12 i Komitetowi przysługuje prawo odebrać knura  subwencyjnego 
jeśli a) hodowca nie wypełnia warunków konkursu, b) jeżeli okaże się, że 
w okolicy za m ało je s t  m acior obcych do stanow ienia tym knurem. — 
W  tych wypadkach Kom itet przy odbieraniu knura  zwróci tę kwotę, k tórą 
hodowca przyczynił się do zakupna knura, natom iast Komitet nie je s t obo
wiązany do zwrotu kosztów żywienia i transportu  knura.

iS ) Po dopełnieniu wszystkich warunków konkursu i podpisać się 
mającej „Umowy44 knur subwencyjny przechodzi po dwóch latach  na wy
łączną własność hodowcy.

14) Zgłoszenia do powyższego konkursu należy wnosić do Komitetu 
najpóźniej do 1 M arca 1907 r. i to n a  r ę c e  W y d z i a ł u  t e g o  T o w a 
r z y s t w a  r o l n i c z e g o  o k r ę g o w e g o ,  którego członkiem jes t hodowca, 
ubiegający się o knura.

15) W zgłoszeniu należy dokładnie p o d ać :
aj  Im ię i nazwisko hodowcy;
b) rasę knu ra ;
c) miejscowość, w której ma być założoną stacya;
d)  stacyę pocztową i telegraficzną;
ej najbliższą kolejową stacyę wyładowczą.
16) Później wniesione podania uwzględnione nie będą.

Kraków, 1 M arca 1907 r.

Z  komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

L. 964.
K O N K U R S .

Kom itet c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego ogłasza niniej- 
szem konkurs n a  k ilka  większych chlewni zarodowych rasy  westfalskiej 
ewentualnie średniej (nie wielkiej) rasy  Yorkshire pod następującym i wa
runkam i :

1. Chlewnia zarodowa składać się będzie z jednego knura  i pięciu 
macior zakupionych w pierwszorzędnych chlewniach zagranicznych.

2. a) Knur zakupiony z funduszów subwencyjnych danym będzie 
bezpłatnie do chlewni zarodowej pod warunkiem  zwrotu 50°/0 kosztów 
transportu.

b) Knur pozostaje własnością Komitetu i może być zam ieniony na 
innego, jeżeli okaże się tego potrzeba.

c) Jeżeli knur dany przez Kom itet do chlewni zarodowej stanie się 
niezdatnym  do chowu, wtedy zostanie sprzedany n a  rzecz funduszu sub
wencyjnego Kom itetu, a  chlewnia zarodowa otrzym a z Kom itetu innego 
knura  pod tymi samymi w arunkam i.

B. a) Maciory dane będą hodowcy utrzym ującem u chlewnię zarodową 
pod warunkiem  zwrotu 50°/0 ceny zakupna i transportu , k tó ry  to zwrot 
wynosić będzie około 250 kor. przy jednej losze.

b) Maciory te z czasem jako  do chowu nieodpowiednie sprzedane 
zostaną w połowie na  rzecz funduszu subwencyjnego K om itetu i w poło
wie n a  rzecz hodowcy, który  w to miejsce otrzym a od Komitetu inne do 
chowu odpowiednie m aciory i to pod warunkiem  w ustępie 3 a podanym.

4. W chlewni zarodowej oprócz knura  przez Komitet przydzielonego, 
nie wolno hodowcy utrzym ywać żadnego innego kn u ra  do rozpłodu.

5. a) W ydziały Towarzystw rolniczych okręgowych w m iarę potrzeby 
i dyspozycyjnych funduszów zakupywać będą od hodowcy przechowane od 
sztuk zarodowych zdatne do chowu prosięta w w ieku 4 —6 miesięcy i to 
po cenie przez Kom itet co k w arta ł ustanaw ianej.

b) W szystkie inne sztuki z przychówku przez W ydziały nie nabyte, 
mogą być przez utrzym ującego chlewnię zarodową pryw atnie sprzedane, 
byle nie pod firmą Kom itetu c. k. krak . Tow. roln.

6. W  razie zachorowania jednej lub więcej sztuk, winien je s t u trzy
m ujący chlewnię hodowca natychm iast sprowadzić na  swój koszt w etery
narza  i dać znać o chorobie Komitetowi ew entualnie c. k. Starostwu. 
W  razie zaniedbania tego w arunku, hodowca odpowiada za stra ty , któreby 
Kom itet poniósł.

7. W razie wybicia subwencyjnych sztuk zarodowych z urzędu 
wskutek pomoru, Kom itet przy w ynagradzaniu za sztuki wybite bierze za 
knura  całą  kwotę, za m aciory zaś po połowie z hodowcą.

8. Komitetowi przysługuje prawo przeniesienia każdej chwili chle
wni zarodowej w inne miejsce, a hodowca otrzym a w tym wypadku ty tu 
łem zwrotu tę kwotę, k tó ra  się przyczyni do zakupna sztuk zarodowych.

9. W razie stw ierdzenia przez D elegata Kom itetu niedbałego u trzy
m ywania chlewni zarodowej przez hodowcę, lub też niedotrzym ywania

z jego strony warunków zawrzeć się mającej „Umowy44 przysługuje Komi
tetowi prawo zwinięcia chlewni zarodowej i t o :

a) przez oddanie je j innem u hodowcy pod warunkiem  w ustępie 8 
podanym, albo

b) przez sprzedaż subwencyjnych sztuk zarodowych, w którym  to 
wypadku w pierwszym rzędzie będzie z kwoty ze sprzedaży osiągniętej 
pokrytą ta  kwota, k tó rą  Kom itet zapłacił za sztuki zarodowe i ich 
transport.

10. Przy przeniesieniu lub zwinięciu przez Kom itet chlewni zaro
dowej, hodowca zrzeka się wszelkich pretensyi do Kom itetu z tego tytułu 
powstać mogących.

11. W szelki przychówek od subwencyjnych sztuk zarodowych jest 
w łasnością hodowcy utrzym ującego chlewnię zarodową

12. Chlewnią zarodową otrzym uje hodowca na przeciąg la t czterech, 
po upływie zaś tego czasu i po dopełnieniu wszystkich „Um ową44 objętych 
warunków — subwencyjne m aciory zarodowe przechodzą n a  własność ho
dowcy, zaś knur zakupiony wyłącznie z funduszów subwencyjnych Komi
tetu  pozostaje jego własnością.

13. Hodowca poddaje się przez la t cztery co do chlewni zarodowej 
kontroli i poleceniom Komitetu, względnie jego inspektora hodowli, lub też 
Delegata.

14. Hodowca utrzym ujący chlewnię zarodową obowiązany je s t d a 
wać bezpłatnie furm ankę dla Inspektora hodowli, względnie Delegata 
Komitetu do najbliższej stacyi kolei i z powrotem, skoro inspektor lub 
Delegat powiadomią hodowcę o dniu przybycia w sprawie chlewni zarodowej.

Zgłoszenia do powyższego konkursu z wyszczególnieniem rasy  i po
daniem stacyi pocztowej, telegraficznej i kolejowej (stacya wyładowcza) 
należy wnosić do Kom itetu najpóźniej do 1 kw ietnia 1907 r. i to na 
ręce W ydziału tego Towarzystwa rolniczego okręgowego, którego członkiem 
jes t hodowca ubiegający się o chlewnię.

Kraków, 1 M arca 1907 r.

Z  Komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

Biuro rachunkowe rolnicze
istniejące la t  5 przy Komitecie c. k. Towarzystwa rolniczego

w  K rak ow ie, B asztow a 6.
Zakłada rachunkowość rolniczą i m anipulacyę w ewnętrzną w gospo

darstw ach rolnych i leśnych, zastosowaną do miejscowych w arunków ; wy
konuje skontrum  kas gospodarczych; sporządza bilans roczny według do
starczonego m ateryału  rachunkowego; prowadzi rachunkowość pojedynczych 
m ajątków  na podstawie peryodycznie przesyłanych raportów  i wykonuje 
zam knięcia roczne. Zestawia inwenturę (spis m ajątku) wraz z oszacowaniem 
inw entarza przez swego urzędnika na miejscu i t. p.

Ponieważ zadaniem  biura rach. jest, w jaknajdalej idących g ran i
cach ułatw ić prowadzenie tego, tak  ważnego czynnika adm inistracyi go
spodarczej, ja k ą  je s t  rachunkowość, upraszam y tych P. T . rolników, którzy 
by m ieli zam iar z nowym rokiem  gospodarczym korzystać z pomocy biura, 
aby o ile możności jaknajw cześniej zgłaszali się, gdyż z końcem roku go- 
spod. t. j .  od 1 czerwca, z powodu naw ału pracy  przy zam knięciach, udzie
lenie pomocy fachowej, doznałoby nieraz niepożądanej zwłoki. Bliższe w a
runki, określone „regulam inem 44 biura, przesyłam y na żądanie odwrotną 
pocztą.

Zakład hodowli nasion w  Grodkowioach
p o c z t a  B rzez ie ,  s t a c y a  Kłaj.

D ostarcza z w łasnej p rodukcy i i selekcyi o ile zapas starczy 
po cenie 55 K or. za 100 kg. loco stacya Kłaj w raz z workiem  
nasienie BURAKÓW  „V iłm orin“ półcukrowe, czystość 96% , 
Siła k iełkow ania 9 0 %  i nasienie BU RA K Ó W  „E ckendorf“ 

różowe, czystość 9 6 % , siła kiełkow ania 82% .
Przy odbiorze niżej 50 kg. cena o 10%  wyższa. — D ostaw ca 

poddaje się kontroli Stacyj dośw iadczalnych krajow ych.

Ostrzeżenie.
Tuczny i ochronny k ra iń sk i praw dziw y środek D ra  v. T rnkó- 
ezyego je s t do nabycia u każdego kupca ty lko  pod nazwą 
Mastin. Gospodarze troskliw i o swój dobytek dodają go do 
paszy każdem u zwierzęciu użytkowem u. N ajw yższe odznacze
nia na w ystaw ach i tysiące pism dziękczynnych świadczą 
o nader pom yślnych skutkach, które osiągnięto zapomocą tego 
środka — Skład fab ryczny : aptekarz T rnkóczy, Lubiana.
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Chlewnia zarodowa JĘ, “ 1  ES2T
skiego Towarzystwa rolniczego w Rabie wyżniej ma do sprze
dania większą ilość knurków i loszek. — Zgłoszenia należy 
wnieść do Zarządu dóbr w Rabie wyżniej. Poczta, telegraf 
i stacya kolei w miejscu.

Do siewu wiosennego
jest

Mączka żużlowa Thomasa

najlepszym  i najtańszym n a w o z e m  f o s f o r o w y m
pod

zboże, okopowiznę, rośliny pastewne, 
jarzyny i na wilgotne taki użyta, wykazuje  

jaknajlepszy skutek

Baczność na znak ochronny, plombę i oznacze
nie zawartości ponieważ naśladownictwa są na 

porządku dziennym.

FABRYKI FOSFATÓW THOMASA
S t o w .  z  o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą  w B e r l i n ie

J enera ln y  rep rezen ta n t

J Ó Z E F  KARRACH, L W Ó W
ul. K o śc iu szk i  18.

.1

CEGIELNIE,  DRENIARNIE,
D A C H Ó W  CZARN IE, W A P IE N N IK I  i t. d. 

projektuje

B a d a n i e  terenów i surowca
przeprowadza

Inź. ROMHH Z. CIESIELSKI w  Podgórzu
= -   —  UL. ŚW . F L O R Y  AN A L. 5.

N a  s i ew  w i o s e n n y !
poleca

Z A R Z Ą D  D Ó B R  K A  M I O N  K A - L I P N I K
poczta , te le g ra f  i s ta c y a  kolejow a w m iejscu .

O W SY : Dollar amerykański, Schlanstedt Strube’go, Sellek- 
cvjny krajowy. PSZENICĘ : Czerwoną wąsatkę, j a r ą  własnej 

sellekcyi. GROCH : Duży wczesny Viktorya. WYKA.
W szystk ie  zboża n a js ta ra n n ie j do siew a p rzygo tow ane n a  tr ie u ra c h  

cen try fudze  czyszczone. B u h a jk i p e łnej i pó ł k rw i S im m enta l. P ro s ię ta  
w  różnym  w ieku czystej k rw i Y orksh ire  każdej chw ili n a  zbyciu.
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^  BIURO TECHNICZNO MLECZARSKIE GALICYJSKIEGO TOWARZYSTWA MLECZARSKIEGO
POLECA

DUŃSKIE WYROBY „PERFECT"
w ir ó w k i, m a śln ice , w y g n ia ta c ie ,  bańki. K o m 
p le tn e  u rząd zen ia  m leczarń , s e r o w n i i ch łod n ik i.

Kataiogi darmo i opłatnie .  "V x  Katalogi darmo i opła tnie .

4̂ 1  BURMEISTER & WAIN TO W . AKC.
F I L I A :  KRAKÓW,  UL. BASZTOW A L. 19.

BIURO TECHNICZNO-MLECZARSKIE GA L TOW. MLECZ.
T e l e g r a m y :  PERFEC T,  KRAKÓW. T e l e g r a m y :  PERFEC T,  KRAKÓW.

#  A
m

m m

SŁYNNE PŁÓTNA
KORCZYŃSKIE

taniej niż w szędzie  

z najlepszego przędziwa jak  najstaranniej wykonane 

jakoto:

Piótna białe zwykłej i prześcieradłowej szero
kości, Szewioty, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki 
do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Płócienka 

kolorowe i t. p.

poleca po cenach umiarkowanych

TKALNIA WYROBÓW LNIANYCH 
I BAWEŁNIANYCH

A N TONIEGO BARUTA
pod opieką św. Józefa

w Korczynie obok Krosna.
Próbki darmo i opłatnie na każde żądanie.

Oryginalne Lavaia wirówki
?9 ALFA“

m o d e l  z r o k u  1906

s ą  n a j l e p s z e m i  i najwięce j  
r o z p o w s z e c h n i o n e m i  c e n 
t r y f u g a m i  t e r a ź n i e j s z o ś c i  
i n i e d o ś c i g n i o n e  m i  p o d  

w z g l ę d e m  :
konstrukcyi, łatwości czyszczenia, lek
kości chodu, dokładności odtłuszcza
nia, małych kosztów nabycia, znako

mitej jakości masła,
=  C E N N I K I  D A R M O  I O P Ł A T N I E .  ---------

Skład

Towarzystwa akc. ALFA SEPARATOR
Kraków, Długa l (dom z by Handl.-Przemysłowej).

Największa specyalna fabryka maszyn i przyborów mle
czarskich, k onw i transportowych, urządzeń do chłodzenia.



96 T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

Na nadchodzący sezon!

Koniczynę czerwoną
gruboziarnistą o pięknym fiolecie z gw arancyą za krajowe

pochodzenie.

Koniczynę białą, tymotkę, lucernę
oryginalną prow ansalską bez kanianki w  workach plombowa
nych i atestow anych przez c. k. Zakład doświadczalny Uniwer

sy te tu  Jagiellońskiego w  Krakowie.

NASIONA TRAW importowane z Danii i Anglii. 
BURAKI PASTEWNE IDEAL oryginalne Kirschego. 
VILMORINA PÓŁCUKROWE I VAURIAC oraz inne.

Wszelkie

Maszyny i narzędz ia  ro ln icze
poleca

Syndykat
Towarzystw Rolniczych

w Krakowie.

N akładem  Komitetu c. k. Tow arzystw a rolniczego krakowskiego. — Z drukarni U niw ersytetu  Jagiellońskiego, pod zarządem Jozefa  F ilipow skiego.


